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—  Z  Kratowa. —  Wyraźnie rzeczą przeciwny równości w ©-
W dalszym ciągu posiedzenia Prawo- bliczu p raw a, a zatem  przeciwną K oń lty-  

9aWcz«go Seymu dnia ró Lutego r, b. co tueyi i naruszaiącą onęi. Pytanie to w y -  
do pytania, czyli chłosta cielesna bądź p ły w a  z mniemania, i ł  W klassie, o kto- 
iako kara policyyna, bądź iako zaostrzę- rey m ó w i,  nie masz tych delikatnych u« 
nie kary uważana, m oi* się rozciągać da- c z u c ió w , iakie troskliwsze w ychowani* i  
ley  iak do służących i czeladzi służę- oświecenie z a s z c z e p ia  i utrzymuie w umy- 
bney płci oboiey po miastach i włościach siach osób klass m ozn ieyszych , lub sza- 
do uczniów rzemieślniczych, oraz do nownieyszym powołaniom poświęconych, 

ty ch  klass pospólstwa tak mieyskiego A le  iak to nie iest prawdą bez wylącztf. 
i»k wieyskiego , które o utrzymanie aycia  n i a , iakoby w klassie czeladzi słuzebne/y
od dnia do doia starać się musi ? r z e m i e ś l n i k ó w  i wyrobników  , nieznaydo-

P o  odczytaney opinii Komitetu pra- w a l i  się ludzie czuli na kdrę tak  upodla- 
Wodafftfcego i  i* niemoie się daley ref-  iącą iaką iest chłosta, tak równie ani to n ie  
ciągać. iest niezawodną opiaiią , iakob y  w klassie

JVO. S o łty k o w ic z ,  Reprezentant Gmi- moznieyszych i swobodnioyszym powoła-* 
6y 5 Miasta K rakow a zabrawszy g ło s  niom W społeczności o d d a n y c h ,  nieznay- 
w niosl: iz biorąc na uwag; poddane py- dow ała  się m łodzież, a nawet i starsi nie­
tanie zuayduie tskowe przeciwne duchowi sfornego przyrodzenia i ladaiakiego roz- 
K onstytucyi,  która warnie wszystkieirt sądku, którzy bez czucia uczciwości I 
mieszkańcom tego kraiu równość w obli- przystoyności postępuią i m y ś lą , *  przez 
czu prawa. W skazyw ać bowiem wyłącz* to ch o cia ł  w  klassie znacznieyszey spółtf- 
®ie i w ytyka ć  imiennie pewną łrlasię mie- czności zrodzeni i  w yc h o w a n i,  prawdzi* 
•zkańców na takie kary , którym osoby Wie do pospólstwa i naypodleyszego mor- 
innych klats w tych łe  samych okoliczno- tłochu rachowani bydź powinni, 2£a c6 i  
ketach pracitępstwa podlegać aiem aią*iest taka m łodtieiy  takie osoby f  m ia ły b y  W / '



raźną ustawą b yd ź wyłączanem i od kary> 
pod którą lepszych czasem od nich, co do 
sposobu czucia i myślenia, ustawa ehee 
podciągnąć dla tego, *e są  czeladzią słu­
żeb n ą,  wyrobnikami i t. d. Albo więc 
roztropności w ładzy  policyyney zostawić 
na leży  ogólnie wymierzanie kary lub z a o ­
strzanie oney przez chłostę bez względu 
aa stan osób w ła d zy  teyze podpadaią- 
cych , albo w odpowiedzi na wspomnione 
pytanie d o d a ć ,  i i  podlegać także mogą 
takow ey karze , lub zaostrzeniu joney , o--» 
soby klas* inne przeznaczenia w  społecz­
ności m aiących, skoro władza P olicyyna 
po [ścisłem wybadaniu ich sprawowania 
się i ich charakteru moralnago znaydzie 
icb tego wartemi. „  Ale żeby w ustawie 
wyłącznie wym ieniać i przeznaczać na ka­
rę upodlającą iedoę pewną klassę spółecz- 
nosci, na to przystać 2 przekonania mego 
nie m ogę, uważając takową ustaw; za nad* 
weręzenie K o n sty tu cji ,  i za rzecz poniża- 
iącą w oczach świata Prawodawstwo w o l­
nego naszego kraiu.

Przystąpiono do w otowania sekretne- 
50 i 28 głosami przeciw 6 zamieniła Jzba 
W prawo:

”  Chłosta cieleinaj bądź iako kara po- 
l ic y in a ,  bądź 
l a s s ,  niemożc się daley 
służących i czeladzi służebney płci 
iey  po miastach i w ło śc iach , do ucz- 
»iów rzemieślniczych oraz do tych klass 
pospólstwa tak mieyskiogo iak wieyskiego, 
które o utrzymanie ż y c ia  od dnia do dnia 
starać się musi, „

Następnie postanowiła Jzba Praw o­
daw cza  jednomyślnie;

1. Przestępcy w sprawach policyjnych 
m ijd zy  areszstcm i karą pieniężną niesłuży

w y b ó r , lecz to Sędziemu służy.
2. Kara pieniężna palicyins m oi* 

bydż m niejszą  iak Złotych Polskich dzie­
sięć , ala większą iak złotych polskich sto 
bydź niemoże.

3. W  sprawach policyjnych koszta 
wpisu oiemogą bydź mniaysze iak złotych 
polskich d w a ,  ani większa nad złotych 
polskich dziesięć.

Co do p ytaąia  czyli w p ły w y  z kar 
pianiężnych maią należeć do skarbu lub 
funduszu ubogich , po odczytaoey opinii 
Komitetu Praw odaw czego, i i  maią nale­
żeć do funduszu ubogich. J A .  Sołtyko- 
w icz  Reprezentant Gm;ny 5 Miasta Kra­
kow a oświadczywszy się przeciw opinii 
Komitetu w n ió s ł , ażeby w p ły w y  z kar 
pieniężnych należały do skarbu, ato zp o -  
wodu tego , i i  u w a ża  ża utrzymanie Po*, 
l icy i  czyni się kosztem skarbu publiczne­
go , 1 nawet w yd atki takowa w stosunka 
potrzeby w zmienienia środków p olicyj­

nych pomnażać się n*°gą; nadto ciężar 
utrzym yw ania areaztów , więzień, na sam 
skarb pada; tedy i dochód z kar pienięż­
nych do niego samego aależeć powinien. 
P r ó c z  tego liczba ubogich z czasem zmniey- 
szyć się m oże, i fundusze stałe takie ma- 
ia teraz lub mieć ieszcze będą z Dobro-

szrodków utrzymania ubóstwa w każdym  
czasie . bez ogołocenia go teraz z dochodu 
który do niego z istoty rzeczy n a le ż y , i 
bez zostawienia luki w  skarbie, która inz- 
czey zastąpiona bydźby niemogła, tylko 
albo uięciem mu zfundustuw na jno# p0# 
trzeby przeznaczonych j a l0o o jacęd ze*1

iko zaostrzenie kary uwa-
rozciągać tok do czynności ludzkiey , dl* nich wystarczyć

obo- b ę d ą  mogły. A  g d y b y  i  to nieaastąpiło , 
dla czegózby nie zostawić raczey Rządowi
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aiom na penryach urzędników j albo po* 

więktzeniem podatku iakitgo. Przypo­
mnieć albowiem w y p a d a ,  i i  Reprezeota- 
cya  blisko poprzedzająca , kiórey jako 

Zgromadzenia ordynaryinego właściwym 
pr.cdmioteai by o stanowić B ud get,  do- 
chód z kar pieniężnych pochodzący skar­
bowi publicznemu iu z '  przyznała. Jest 
więc , oprócz w y ż e y  w y ra z o n e y , i ta oba­
w a ,  abyśm y z  czynami poprzedzającego 
2gromadzeoia Reprezentacyjnego w  to n -  
trądy kcyą nie w  p a d li ,  albo nieprz} w ł* .  
2c«yli sobie prawa czynienia zmian w 

Budgecie skarbowym , do czego tą razą u- 
tnocowani i przeznaczeni nie lesteśmy.

- W in cen ty D aro w ski,  Reprezen- 
miny okrę^ewey Balice, popierając 

opinią Komitetu Prawodawczego w n ió s ł:

1 . Rządu °bow iązkiem  iest utrzym y­
w ać  i i y wić ubogich , w  tym względzie 
wrp ł/ w y  z kar mogą b yd ź  użyte na fun­

dusz ubogich. JW* JX. Jarońiki, Repre* 
zentant Gminy 7 Miasta Krakowa, oświad- 

®*3rJ*r**y  *tf > ażeby  w p ły w y  z kar pie­
niężnych, ani do skarbu , ani do funduszu 
Ubogich n a le ż a ły , uczynił w niosek, ażeby 
b y ły  składane w osobney kassie w  celu 
wynadgrodzenia poszkodowanych.

Przystąpiono do w otow ania sekretne­
go i so głosąmi przeciw 14 zamieniła Jz-

ba w p r a w o :
W p ły w y  z kar pieniężnych mai?

®a Iołeć do funduszu ubogich. ,,
Po czetn postanowiła Jzba Prawo­

dawcza iednomy śłme:
1. Złożenie kary  pieniężnej tudziesz 

kosztów wpisu m oie  b yd ź  nakazane w y -  
*en» pod rygorem przymusu osobistego. 

^ . ** ^r*est{pca dw a ra z y  kar? poli- 
* Picnięia? k*i» p/ za tticcicm  dopu-

s-czeuiem się wykroczenia karę pieniężną 
za  sobą pociągaiącego, m oie b y d i  skaza- 
Dy  na areszt policyiny gminy.

3. W  przypadkach prawem otnaczyó 
się m aiących .Sędzia policyiny zamiastfcary 
pienięiney karę aresztu lub chłosty , lub 
zamiast aresztu proporcyonalBą karę p ie ­
niężną zasądzić m oie.

4. Areszt poprawczy za występki 
będzie mógł bydź krótszy iak miesiąc io- 
den, ale dłuższy nad lat pięć bydź niemo. 

i t . ff
5. Areszt poprawczy pierwszego stop­

n i a ,  tak zw aay areszt poprawczy prosty 
m o i e  b y d i  cę  do trwania czasu krótszy 
iak miesiąc jeden, i l e  dłuższy iak rok ie 

den bydź niemoze.
JW . Słctwiński, Reprezentant Gminy 

o k r ę g o w e y  C hrzan ów , przymawiaiąC się 
w n i ó s ł : iezeli ustopniowanie aresztu poli­
cyjnego, poprawczego i zbrodniowego po­
danym w tym względzie pytaniom ma od­
powiedzieć, nie dosyć iest aby Izba Pra­
w odaw cza  stosownie do opinii Komitetu 
P r a w o d a w c z e g o  d e c y d o w a ł a  , czyli  areszt 
ma b y d ź  krótszym lub dłuższym nad czat 
w pytaniu założony , lecz potrzeba przecie 
oznaczyć minimum et maximum, w prze­
ciwny mv bowiem razie stopień aresetu z a ­
leżeć będzie od upodobania S ędziego , c  
tym  samym rozgatuakowanie i ustopnio. 
wanie aresztów przez przedstawione p y ­
tania zamierzone osiągnionem me będzie.

6. Areszt poprawczy drugiego stop­
n ia ,  tak zwany areszt popraw czy ścisły 
m oie  b yd ź krótszy nad sześć m iesięcy, 
• le  dłuższy nad d w a lata b y d i  niemoźe.

7. Areszt poprawczy trzeciego stop­
nia , tak zw an y  areszt popraw czy  nayści- 
i l e y u y  m eio  b y d i  krótszy nad; rok ie*

f l )
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ll*t3 j ale dluzSSJ ftad lat pięć b yd ź  nie samego występku, który p »ciagł *4 sobą
{sooze

8 Areszt popraw czy pierwszego stop­
nia  rnsże bydź zaostrzony albo postem 
albo  chłostą albo konfiskatą pewnych 
p rzed m io tó w , albo dodaniem łańcuszków.

9. Areszt popraw czy ścisły i nayści- 
i le y s z y  , do ktorego przydanie kaidanek 
jest w powszechności połączone, może 
b yd ź  zaostrzon y, albo chłostą cielesna, 
albo robotą, albo rclegacyą za granicę 
kraiu , albo oddaniem pod baczne oko 
w ła d zy  policyiney.

10. Chłosta cielesna iaJto kara po­
p raw cza  uważana, niebędzie mogła prze­
nosić liczbę plag trzydzieści.

11. Kara pieniężna w sprawach po* 
p raw czych  będzie mogła bydź mnieysz9 
ja k  złotych polskich dziesięć, ale większą 
nad d w a  tysiące złotych polskich bydź 
niemoźe.

12. Koszta w  pisu niebędą mogły 
b yd ź  m n i e y s z e  iak złotych polskich dzie­
sięć , ani większe iak złotych polskich 
piędź iesiąt.

13. Przestępca iuż dw a razy zaten 
sam występek karą pieniężną karany , 
za  dopuszczeniem się po trzeci raz tego 
samego występku na który praw o stano­
w i  karę pieniężną, będzie mógł by dź skaza­

n ym  na areszt popraw czy pierwszego 
stopnia.

. 14. Przestępca iuż raz aresztem po­
prawczym  pierwszego stopnia ka ra n y ,  
gdy się dopuści tego samego karę pierw­
szego stopnia za sobą pociągaiącey w y ­
stępku, może b yd ź skazasy na areszt po­
p raw czy  ścisły drugiego stopnia.

1,5. Przestępca aresztem ścisłym iuz 

I » !  ka ra o y  są  dopuszczeniem się tego

karę ścisłego aresztu, raóże bydź skazany 
na areszt nayściśleyszy trzeciego stopnia,

16. Przestępca aresztem trzeciego sto­
pnia, tak zwanym  aresztem nayściśle j-  
szym karan y , za dopuszczeniem si$ w y ­
stępku pociągaiącego za sobą tęz sarnę ka­
rę nayściśleyszego aresztu, może bydź 
karany na n a y w y zszy  stopień kary are­
sztu nayściśleyszego , to iest pa lat pięć.

17. Przestępca dwa razy iu i  nayści* 
śleyszym  aresztem poprawczym karany* 
za trzecim dopuszczeniem się tego same­
go karę nayściśleyszego aresztu za sobą 
pociągającego w ystęp ku , może bydź ska­
z a n y  na karę więzienia kryminalnego pier­
wszego stopnia.

18. kara bycia oddaurm pod dozór 
policyi w pewnych przypadkach przez pra- 
w o oznaczyć się maiących będzie miała 
mieysce.

JW . Słotwiński, Reprezentant jGmi* 
ny okręgowey Chrzanów, przym awiaiąe 
jię  wniosł[: iż gdy każdy przestępca
pod dozorem policyi zostawać p o w i­

nien, bo obowiązkiem czuyhey Policyi 
jest, a b y  nietylko sad przestępcami pod 
baczne swe oko oddanemi , ale r.awet nad 
podeyrzsnemi choćby ieszcze mespdzone- 
mi d o zo ro w ała ,  przeto iest zdania ,  iż o d ­
danie pod dozór p o l ic y jn y  w p rzy p a d ­
kach kary godnych tylko za skutek, lecz 
za  szczególny rodzay kary  uważany bydfc 

nie może.
19. W ięzienie kryminalne pierwsze­

go stopnia podług ducha P raw odaw stw a 
Austryiackiego więzienie proste na cza* 
pew ny z w a n e , co do trwania długości 
czasu może bydź krótsze nad dw a la ta ,  
ale dłuższe nad lat pięć bydź me może,

-&S- V « -c.
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a®. Więzienie doczesne drugiego sto- kary puprawcz® w  publiezneńi dosiu

psia tak :wane więzienie ciężkie jmoże 
fcjrj ź  kron te  iaic trzy. la ta ,  ale dłuższe 
tak lat dziesięć bydź nie moze.

2t. W ięzienie trzeciego stopnia tak 
zwane w.ęzirnie n»yc:ęższe może bydź 
krótsze nad lat p ię ć ,  ale dłuższe nad lat 
dwadzieścia bydź me może.

2?. Zorodniaż iuż raz naycięższem 
Więzieniem w ostatmem zakresie między 
piętnastu i dwudziestu laty karany, na 
p rzy p a d e k ,  gdyby się dopuścił powtórnie 
tego samego gatunku zbrodni maiącey bydź 
ukaraną naycięższem więzieniem w  osia 
tniem . zakresie , może bydź skazany na 
paycięższe więzienie na całe życie.

23. Kara więzienia pierwszego sLo- 
psia  może bydź zaostrzoną, albo doda- 
Biem kaydanek, albo chłostą cielesną, a l ­
bo wyprowadzeniem za granicę kraiu , al» 
bo oddaniem pod dozór policyi.

24. Więzienie ciężkie 1 więzienie nay- 
•ięższe opróca w y ź e y  wym ienionych j spo- 
* bów zaostrzenia kary może bydź iesz

zaostrzone, albo robotą publiczną, 
albo wystawieniem  na haniebnem ruszto­
w an iu ,  albo odosobnieniem od wszelkie­
go z innemi więźnwmi społeczeństwa, od­
jęciem zaś śi. iatia (c ie m n ic ą ;  zaostrzone 

bycz  me mosc.
25. Kuszta wpisu w sprawach krymi­

nalnych nie będą bydź m ogły mnieysze 
i&k złotych polskich pięćdziesiąt, aai wię­
ksze iak z ło tych  polskich trzysta.

20 K ary  p o ln y y n e  nie będą m iały 
•fckodliwego w p ły w u  aa używanie praw 
cy w jln y c h ,  mieć zaś będą w p ły w  szkodli­
w y  na używ anie  praw  politycznych przez 
pz*j trw auia  kary.

Co do p y u a i 4 |  CZ|rłi przestępca na

p raw y  odbydź się maiące s k a z a n y ,  in£ 
tem samem może b yd i zawieszony n aczae  
pewny prawem oznaczyć s ;ę naaiącey w  
u iy w a m u  praw polity ctnych?

Po odczytaniu opinii Komitetu Pra­
wodawczego , iż moze bydź zawieszony.

Słotwiński, Reprezentant G m iny 
Okręgowey C h rza n ó w , oświadczy wszy się 
przeciw opinii Komitetu prawodawczego 
w n io j ł :  i i  gdy po odbytey karze Obyw c* 
tel ukarany do wszelkich praw sobie z mo­
cy Ronstytucyi służących przyw róconym  
b yd i  winien, w  przeciwnym  bowiem r a ­
zie cel w ażn y  k a ry ,  popraw a przestępcy 
b y łb y  zniweczonym , ieźliby skutki k a r y  
nawet po iey wypełnieniu rozciągnionemi 
b y ł y ,  gdy zawieszenie obywatela w  u ży ­
waniu praw politycznych iest karą , a mo­
że nawet w a im e y s z ą  iak areszt popraw ­
c z y  , a  tak przez zawieszenie ob yw atela  
w  pf&wach p clityczn ych  kara kontinuo- 
waiuj b y ł a b y , co się zprzeciwia pierw­
szym  zasadom prawodawstwa k arn ego ,  
przeto iest zdania ,  iż ukarany ty lk o  prze* 
czas trwania kary w prawach politycznych 
zawieszonym  b y d ź  może- _

Przystąpiono do wodowaniu seliretpe- 
g o ,  i 22 głosami przeciw 6 zamieniła Izba 
w  prawo:

Przestępca na kary p e p n w e ze  w  pu ­
blicznym domu poprawy odhyć się maią- 
r t  skazan y, iui  tern samym może b yd ź  
zaw ieszony-na czas pewny prawem ozna­
czyć  się uaaiący w używaniu p raw  polity­
cznych.

Dalsł® czynności w  następnym IK« 
merze Gazety będą umieszczone.

Leon Chwahbogowsiit 
Sefcretarj Seymow^.

W -  jt
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2  Warszawy A. 34 M a r u  iest, ogodzinlt to tty  przed południem w y .

Nayiaśaieyszy C E S A R Z  i & R O L  
Pan Nasz Miłościwy , uszczęśl.wil miesz­
kańców tey sw o iey  s t o l ic y , p rzyb yw szy  
do niey dnia w czorayszegoo  godzinie 4tey 
łano w naypoiądanszym  stanie zdrowia. 
Ze zaś dnia ieszcze onegdsyszego z upra­
gnieniem b y ł  tu 'oczeki wany , skoro więc 
-się zmierzchło, zajaśniały natychmiast 
światła  we wszystkich o kn ach , aby uko. 
chanemu Monarsze, choć przez ten słaby 
hołd uszanowania, okazać nayz/w szą za­
w sze miłość wiernych Poddanych dla po­
święconej Osoby Jego.

O szczęśliwey podróży Nayisśnieysze- 
go Pana przez kray Królestwa doo esc mo­
żemy: iz dnia 12 b. m. o godzinie gmcy 
zrana wyiechał z Brześcia Litew skiego, i 
wszędzie na stacyiach przeprzęgowych lu­
strował oddziały iazdy, do eskorty sw o iey  
p rzezn aczone, którym iednak w  mieyscu 
pozoztać rózkazał.  W czasie tey podróży 
obiadował w  Międzyczycu u W. Pułkowni­
ka Tom ickiego, dowódcy pułku igo uła­
nów. Na granicy W ojew ó d ztw a  M azowie­
ckiego , przyym o w ał N. Monarchę J W .  
Rembielińsfu, Prezes Kommissyi; iechał 
konno przy poieżdzic do pierwszey stscyi 

' 'p o c z to w c y  w P o n e w n i c y g d z i e  otrzyma- 
w szy  pozwolenio wsiąść do poi»adu, łą- 
Cifiie z JW  Radcą Stanu.Dyrektorem jene- 
r a lc y  o Poczt Sumińskim, który do grani­
cy  Królestwa naprzeciw Nayiaś. M onar­
ch y  udał się, Nayiaśnieyszego Pana od sta- 
«yi do stacyj poprzedzali.

O czekiwał w zamku na przybycie 
Kayiaśnieyszego Brata sw e go ,  Jego Cesa- 
rzowicowsk* .dość Wielki Xi^zę Konstan­
ty  > którego Bł. Pan Uściskawszy na spoczy­
nek udał się. W kilka godzin p o tem , ta

iechał N. Pan w tow arzystwie Wielkiego 
Xiązęc a , na paradę w o js k o w ą  i od wdzię • 
cznością przeiętego ludu, licznie na ulicacti 
j na placu parady zebranego, głośnemi 
okrzykami radości; ”  Siech iy ie?  „  by| 
przyw itany. Wieczorem całe znowu oświe­
cono miasto.

Na w ieży obserwatorium w zamku po- 
wiewg chórrg' oznaczająca pożądany 
w tey stolicy bytność N ajłaskawszego M o­
narchy.

W  orszaku Jego Cesarsko-” rólewskiey 
M ości,  znkyduią si«: Jenerałowie Adjutan- 
c i , X i ą z e  Wołkońaki, Hrabia Ożarowski, 
Xiąże M e n żykó w , Jenerał Major O r łó w ,  
i kilka Adjutan.ów.

W yp i*  * Rozkazon dziennych do w o j 
s in  PoUHrgo Cesarttwicowskiey Afo- 
óci W ,§X )ęda Konstantego.

Dnia 7 Maren igig . 
t  JF a N a y w y ż s z * m  R o z k a z e m .

Poftffiuie na wy uszy stopień 
W  Sztabie placu W arszaw y : Adjutaat 

P la cu ,  podporucznik W *erzhirki, na po­
rucznika.

Otrzymalą iądan* dym issyit 
D in słabości zdrowia 

W  piechocie: Z pułku .5*0 liniiowe- 
g o ,  podporucznik Ignacy Osiński.—- Z puł­
ku 4go liniioy.ego, podporucznik Jan Pu­
łaski,  w stopniu porucznika. —  Z  pułku 6^0 
b o n o w e g o , kapitanów e: Paweł Peiińskl 
i Franciszek 1 emiecki, p ierw izy  w sto* 
paiu M ajora, oba zas z pozwoleniem no­
szenia munduru. —  JJ pułku 8go l in io w e  
g o ,  kapitan P .a c e t  ty  Młakomaski, w ito* 

pniu M ajora, z pozwoleniem noszeni* 
muadurn.



Dlo inieressów famiityoych 
Z pułku igo liniiowego, porucznik 

Ignacy Zolądkiawicz. —  Z  pułku 5go lini* 
lo w e g o » kapitan R alixt Pawłowski i pod* 
porucznik Al*xander B rzezia# ).  —  Zpuł. 
ku 3go lin iiow ego, podporucznik Tom asz 
W o y c z y k .  —  Z pułku 4go liniiowego, po­
rucznik Krystyian N ich e , w stopniu kapi­
tana, i  pozwoleniem noszenia munduru.
•—  Z p u fk u y g o  liniiowego, porucznik Jan 
Brcker.

Z pułku 3go strzelców pieezych , pód. 
chorąży Jan M i z e r a d k i ,  w stopniu pod­
porucznika, z pozwoleniem noszenia mun­
duru. *

W  j e ź d z i *  : Z  p u ł k u  i  s t r z e l c ó w  k o n ­

n y c h ,  Major Stefan R o s t w o r o w s k i ,  t p ® ;  

•woleniem noszenia m u a d u r u .  —  Z p u ł k u  

s g o  ułanów , porucznik Benedykt A c h m a -  

t o w i c z . —  Z putku 2go utaaów , k a p i t a n  

Jan Ż e r o m s k i ,  w  s t o p n i u  M a j o r a , z p o z w o ­

l e n i e m  noszenia m u n d u r u ,

W korpusie Artylleryi i Inżynierów : 

Z kompanii m e j  lekkiey p ie s z e j ,  poru­
cznik Ludwik Bielicki, w  stopniu kapita­
n a ,  z pozwoleniem noszenia munduru.

Wykreślony zostait z Kontrol 
W sztabie G łów nym  : Z  części kwa

termistrza Jeoeralnego, kapitan Króliki*- 
wicz , zmarły w  dniu J3 Marca r, b.

W I m i e l i n  N a y i  * ś ■i e y s z  e g *

a l e x a n d r a  i.
Cesarz* Wszech R o s s y y ,  Króla Polskiego 

&c. & c. & c,
N AM IEST N IK  Królewski w Radzie Stanu 

, Z w a ż y w s z y  , (ze [obrachunki z Dzier* 
żawt ami dóbr R ząd ow ych  z czs»u przeo x 
Czerwca 18*5 r. pochodzące, mocą pasta* 
nowieoia In szeg o  d. sq Lutego łg ió  roku

przez Pelegacyią A d m in istracyjn ą  urtą 
dzane , wykazuią dwoiaki rezultat, to ie*t! 
i e  albo Rząd tym że, luk przeciw nie, c i i  
Rządowi pozostaią dłużnemij zw aży w szy ,  
z e  prętensyie D zierżaw có w , do Rządu za* 
lądsone, inko wynikaiące t u m ó w ,  z Rzą­
dem ty łego  Xięztwa W a r s z a w s k i e g o  z a ­
w artych , do długów tegoi Xięztwa nale- 
i ą  —  a  zatem , że zaspokojenie tychże pre* 
tensyy w ta k ie j  częśc i, iaka na Skarb 
Królestwa Polskiego przypadnie, w  ten 
czas dopiero nastąpić będzie m o g ło ,  kie­
dy wszelkie długi byłego Xięztwa W arsza­
wskiego obliczane, i dokładny bilans na­
leżności od Rządów cudzoziemskich przez 
Kommissyią od trzech D w o r ó w ,  wskutek 
traktatów Wiedeńskich do tego celu wy» 

znaczoną ułożony zostanie.
Na przełożenie gom m issyi R ządow ey 

P r z y c h o d ó w  i Skarbu postanowiliśmy 1 

s tao o w iem y:
Art. 1. W yroki D eleg a cji  Administra- 

eyyney wsaiemne między Skarbem, a Dzier­
żawcami dóbr R ządow ych pretensyie roz* 

sąozaiące, przesyłane będą przez Kommis­
syią Rządową przychodów  i Skarbu, Kom- 
m i s ł j i , w skutek traktatów Wiedeńskich 
do obliczenia długów byłego Xięztwa W ar­
szawskiego ustaoowioney , w  celu zamie- 
ezczenia pomiędzy długi tego i  Xięztwa 
W arszawskiego preteseyy , i akie d *  Skar­
bu Dzierżawcom  dóbr R ządowych przez 
tę i  L e leg acy ią  Adm in istracyjny przysą­

dzone zostały.
Art. 2, Długi przez Delegacyią Adml* 

niztracyyn ą, po akompeosowaniu wzaie- 
m nych p r e te m y y ,  na Dzierżawcach dla 
Skarbu zasądzone, maią bydź przez Kom - 
znissyją Rządową przychodów i Skarbu

w drodze Administracyjnej w yesekw ew a.



si? i da d Jpcryti  sk!actane, 1 to na fun­
dusz Zas ,̂ *kgien:a tych  pretensyy, które 
na Skarb przez tęż D eleg a cjia Admini- 
stracyyn^ do zapłacenia zasądzunemi zo.

»tały.
A rt.  3. D z fe r ż a w c y , od któiych  S kar­

b o w i summy z dzierżaw przysądzone zo- 
e ta ty ,  wioni zapłacić należy tość wraz z 
procentem popi^ć od  s ta ,  od daty z a p a ­
dłego Dekretu,

Art. 4, T y m  Dzierżawcom , którym  
% wyroku Delegacyi Adm iaistracyyney 
Skarb publiczny dłużnym pozostanie, w y ­
dawane bydź maią przez E o m m u syią  Rzą­
dow y przychodów i Skarbu piśmienne as- 
aekuracyie, zapewniające w yp łaty  icn na­
leżności , w ra z  z piocentem piątym , od da­
t y  wyroku rachować się maiącytn.

Art. 5. Termina w y p ł a t y , Kommissy- 
t a  Rządowa przychodów  1 Skarbu, ;obwie-' 
szczać będzie, stosownie do uzbierania 
funduszu, na zaspokotenie artykułem dru­
gim przeznaczonego, zachowując w wy pła­
tach  kołey z Dekretów przysądzających 
te należności T jp ły w a ią cą .

Art. 6. Jeżeli,  który z D zie rża w có w i 
k tórym  D elegacji*  A dm ieistracyyi.a  sum- 

m y  t e  Skarbu Polskiego przysądzi, |yj- 
dzie Chciał przyiąć 0' ieżności od D z er* 
i a w c ó w  Skarbowi przypadające na zaspo* 
kcienie swego długu , troena iest Korami*- 
syia  Rrządow r Przychodów  iS ka ro n  robić 
przelew y stosowne-

A rt: 7. W yk on an ie  n in ie jszeg o  Posta- 

■ ow ieoia, K o m m issy i  E z ą d o w e y  P rz y c h o ­

d ó w  1 Skarbu p o le c c m y

Działo tia w W arsztw ie  na posiedze­

Z/Czących trzymać Gazetę Krakowską
*y|» o Ł a ś * *  we wczesne si; zgłaszanie.

niu R ady A ó ff lia istrac jyn ey  dnia 3 M a rir  
1818 roku*.

(podp.) ?'.iąezek. 
Minister Prezyd. Radca Sekretarz Stanu 
w k o m m ;J, Rząd: Jenerał R r/gad y
Przychód i Skarbu ( podp, ) Kosssckit 
(podp; ) J- Węgleński.

Zgodno z oryginałem 
Radca Sekretarz Stanu Jen: B rygad y, 

(podp )  Konecki.
Z a  zgodność łan Pomian Kruszyński,

H  Patyia jf. 9 Marca.
Do teraźnieyszeyj K r ó lo w e j  Szwed** 

kiey , bawiącey od dawn sgo czasu dla Sła­
bości zdrowia w P a r y ż u ,  posłał Król nasz 
Xcia Aum onl z powinszowaniem iey  rey 
dostojności

Angielski AmbassadorjLord Stewart m iel  
W tych dniach prywatną u Króla aud/encyią* 

Zm yślony Delfin nie odw oła ł  się do­
tąd do wyższego sądu przeciw zapadłemu 
przeciw niemu wyrokowi.

Ohegday pochwycońo znowu podey- 
Zzanego cz łowieka w pałacu Tuilleries,.

Pisma tutejsze głoszą, iż ieden z offi- 
cerow.i^rancuzkich w y z w a ł  Lorda Sianhop 
a a  mianą W parlamencie przeciw Francy* 
mowę, n- poiedynek, i że on przyjął w y*  
zw ani- i maią się p o i  Bruzellą pojedyn­
kow ać.

e W  całey  południowcy F ra n c ji  hio 
mówią teraz, iak tylko e kuli egnistey, 
która d. 15 Lutegc p okazała  Jsię na pa- 
W tetrzu i pękł*

Podług doniesień t B razylii,  iu i  i 
Monarcha Portugalii przystąpił do S. P rzy­
mierza

od jg9, ILwiatai# r. b, uprasza tey Rcdak-
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^  Hagi d. 3 Marca.
P rzy  odrzuceniu projektu do ustawy 

przeciw nadużyciom wolności druku przez 
drugą izbę jeneralnych stanów zaszły na­
der ważne s.iory. ” Zezwalam, rzeki mię­
d zy  inncmi P. Clifford, aby  autorowi* za 
umyślne obrażenie obcych M ockn tw  byli 
karaaemi, ale nie widzę potrzeby oiobney 
na to ustawy, gd>ż ta dałaby tylko po- 
w od do nadużyciow. Cóż iest potwar.zą? 
Jestie to potwarz, gdy gazety donoszą, ic 
H szpaniia zaprow adziła  znowu ickw izy- 
c y ią ?  Jestie pot warz, gdy donosaą, ie  
Anglicy podżegają nasze osady do buatu ? 
W  krotce powiedzianoby, i i  i  my członki 
izb y  spotwarzymy rząd,gdy naganiamy cz y ­
ny Ministrów. Jzba Francuzka Parów 
odrzuciła niedawno podóbnąż ustawę,cho­
ciaż wo/ska obce stoią leszcze we Francyi. 
Czemuż my w  niepodległym położeniu 
niemamy iić za  tym przykładem ? Gdy 
przed kilkunastu laty  Poseł Francuzki 
Otto żalił się w  Londynie na pisma, w któ­
rych obrażony b y ł  Napoleon, o d p o w i e ­

dział Hr. Liwcrpool, że wolność druku iest 
w  Ans ljj zapewniona i do sądów tylko na.

Jeży karać podobnego gatunku przestępstwa, 
a zatem tam się Napoleon ma u d ać.,,  —
P. de Chokier rzekł: Kroi w yra z ił  w s w o ­
im poselstwie do izby d. 30 Września 1816 
roku: ie  niema iadnych powodow do 
ograniczenia zdań względem wewnętrzne/ 
administracji- Inaczyź b yd i  ma wzglę- 
dem zagranicznych Mocuistw ? Kroi zosta­
w ia  wszelką wolność pisania przeciw sw o - - 
iey osobie i rządowi. Czyni to wielką 
ch w ałę  naszemu Królowi, który okazuie 
święte uszanowanie dla naszey Konstytu­
c j i  i stawia się przez to wrzędzie ukoro- 
wanych Mędrców, którzy ludzkość uszczę- 
śhwiaią. Szlachetna, w yniosła  i praw d zi­
wie Angielska odpowiedź Hr. L iw erpoola  
posłowi Napoleona, s łu żyć  powinna za 
wzor Ministrowi św iątków  zagranicznych 
do odpowiadania na podobne żądania, i 
nikt się na takową odpowiedź żalić nie 
m oie, ponieważ gruntuie się na konstytu. 
cyi i prawie narodow. Mogąż zagraniczni 
Ministrowie więcey żąd ać, iak żebyśm y 
ich Monarchów w równym rzędzie z na- 
szem u w aża li?  Jakąż odmianę nowa usta­

wa stanowi? Oto * W " i*  Ministrów i dy-
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plom atycinych ijetuow w  równym  p rzy­
padku z ich Mooarehagti. A  zatem nay- 
m niejszy  dyplom atyczny ajent iest mety- 
kalnieyszy m, niżeli Eról Niderlandów, T a ­
kowe postanowienie ubliża powadze naro­
d o w e j ,  na co zapewne izba zemną się zga­
dza, Nowa, uitawa otwiera wszystkim 
namiętnościom poi*. T a k  o. p. pod F ry ' 
derjkiem  II. Pruski Prokurator pociągnął 
autora de sądu za pismo pod tytułem 

”  Pies zgłodniały,,  rozumiriac pod tym  
w yrazem  Króla. R ozpoczęła  się sprawa* 
i pies by łb y  niechybnie na karę skazany, 
gdyby w tymże czasir Burmistrz m :e/sco- 
w y  nie zaniósł b y ł  do sądu zaskarżenia, 
Iz pismo to, iest przeciw c emu w y n u e n o -  
jae. Kret na śmiał się a tey sprawy, i ka­
z a ł  Prokuratora prosić, aby wszystkich 
\sychodzących drukiem głupstw nie stoso­
w a ł  do niego. W iec ie  Koledzy, ze a*, 
w e t  Telemak, jtak'zwa«emu wielkiemu Kró­
lo w i  Ludwikow i XIV. stał się podeyrzt*’  
n y m , i pokażę wam książkę do modlenia* 
W którey V £*y,cy  Mipi»trowie są obrazo-
nemi. Zaw ód  autoroW dotyka iuż kara 
pieniężna i więzienia, a kilka ieszcze no­
w y c h  ust>w, spotka ich pewnie szub eni- 
c a  i koło. Niechce tego zapewne Król, bo 
niechciałby nad niewolnikami panować. 

Pragnie on władzę sw oią  i trw ałość »wey 
D yn asty i  na miłości wolnych ludzi ugrun­
tować. W ielcy Mężowie byw aią  w  k a ­
żd ym  czasie nad potwara i znieważenie 
w y ższemi. „

P ow yższa  izba odrzuciła takie  proiekt 
do ustaw y względem polowania, ktorego 
treść iest|następująca: i)  Ra/demu w łaści­
cielowi wolno na $woim gruncie p o l e w a j  
a)  Szlachcie, stanów, rycerskiemu, office- 
rem  szitbu i tytn, którzy 150 złoh opła- 
ę*ią podatku, wolno wszędzie polować.

i t. d. 3) Wietaie palowanie me może n»« 
*tąpić bez pezwoleń:a W Ł o w c ie g j.  W s z y ­
stkim innym ludz om zabronione iest polo­
wanie z psami.

OJ brzegó o Mena d 6 Marta.
W R s s e l  zachodzą układy o w yzn a ­

czenie kommissyi do załatwienia tego 
w siystk ieg o ,  co zaszło  od ustanowienia 
królestwa Westfalskiego, aż do przyw ró ­
cenia Elektorstwa Heskiego, fi. Król Pru­
ski k iz k ł  z s w e r  strony oSwi^dczyć,- iż w  
zupełnem porozum eniu z privmTerzonemł 
M ocarstw am i, cokolwiek pod Królewska 
Westfalskim rządem zasrłu prawnie , u-- 
ważanem 2aprawne i ważne bydź musi. 
C iekaw a u s t  co aata  Elektor Heski od-. 
pow :e.

Muzea Frankfortskie i Li skis do 
C z yt a n i a  w y łą c z y ły  u siebie tygodniowe li­
terackie pismo P Kotzebue.

Z Frankfortu d. 3 Marca-
CęS. Austryiackj prezyduiący Poseł 

leym owi Niemieckiemp, Hr. B u o l-S ch au - 
ensteja,,  f » w o ' i n v  iq  W ie d n ia  został.  
Odiedzie tam w krotce, a na początku p r z y ­
szłego1 miesiąca powroct Posiedzenia S e j ­
mu zawieszone zostaną od 5 b m. do 6 Kwiet­
nia. Na w czorayszem  posiedzeniu S a w a .  
rvia złożyła swoie oświadczenie wzgledem 
konstytucyjnego zaprowadzenia stanów w 
moc 13 artyicułu «*ktu Kongretsu, w ktorem 
w y ra z iła ,  iż poprzednicze przygotowania 
a istotnie potrzebna spóźniły do tego czasu 
to urządzenie.

Z  Włoch d. 28 lutego.
Mówią , iż w Terracina u m ^ aiooy  zo­

stał fconkordat między Stohca S i Neapo­
lem , mocą którego rząd uirzyma doDra 
Kościelne, *  Duchownym piacie będzie 
nensyie. Król oprocz tego mianować bę­
dzie na wszystkie urzędy Duchowne 1 mieó
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Lądzie i»k dotąd jurisdykcyią nad ftościo* ”  G dy wolm  Sauinitowie Apenin, a wolni 
?ami w iwem państwie. Aequer | Wolskowie tak z wane bagna

Nadeszła tu w iadom ość, ie  D e y  Al* Fontyntaskiezamieszkiwali,nie słychać tam 
gierski żyie w otw aney  niez odzie z mia- w c a l e  było o rozboiach. Z a  nastaniem jle«
srew , i f  w-buclmęła ,oy,ia  d om ow i i t fo li je n n e y  zniknę! ludność w o ^ c h  lu.

. , . < , d z i , osiedli tam rozbójnicy  i mezalana
ze opasany ;est od niechętnych w swoim wodą rł,w n j „ a ,  która przez wieki by ła  
zamku. poboiowiskiekn Rzymian i zaludniona sta-

W  Palermo umarł X ie  Montrleooe, *a się w p o in ley iz*  jh  czasachpusta i azko* 
, . ■ dliw.m  zdrowiu^bagnem. ( Wszakze i da-

fctory Łpłci zenskiey pochodzi r rodźmy J  i t f zyfi,j|nie mieli tiewolnikóW , patry-
Ferdinapda Cortez. W  M ezyku  posiada ciuszóuł i tak zwanych Capite censi.)
ieszc.e Rodzim  Mont.leone nalezace da»> Królewicz Następca tronu bawarskie-

, • , ' ‘ en ktoFV całą 2imę bawi w R iy m w  , ma
i ty  do L oiteza  margrabstwo \  sgl.o. , 'a yjosne * Neapolu p rzed sięw ziąć  po-

Pani Let-ycyia Bonaparte wspólnie z droi do Grecyi.

P , s,h  U P i „  , « :,m.^ u c  e s i e n i e  t e a t r a l n e .
Rinu 101, W którym była Królowa Btruryi ^  przyszłą Sobu.ę to iest dnia sg
mieszkała Marca r. b. na Benefis Panny Parys daną

O ro zb o y n isa ch ,  którzy w pan sfw rcb będzie W ielka R ycy  rsit» Trayedy a z Angiel- 
Rtym skim  iN eapohtańskim  po drogach P *na S łe k sPer*  Fod T y fd e n s
rozbiia ą , m ówi iedno z pism publicznych:

r o k i  «  * ■ E N  ■ A.
Prezes Sądu A ppellacyvnego Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego M iasta

przytomności Małżonka Mikołaia Ł u szczy a a ,  więcey iak od lat czterech w misysca 
ostatniego zamieszkania Wsi Bielan nieprzytomnego , w ydał w dniu 51 Grudni: >. z» 
ig i7  stosowme <10 arty: 116. k o d e .J  Cyw il.  W y f o k  polecający dalsze dochodzenie 
niepr vtomno*ci wspomnionego M ikołaia Łuszczyka Sędowi Pokotu O krf  ju Miajta 
K rakow a. —  W K rakow ie d. 20 Lutego 1818 roku.

A iiorow icz,
„  Raubach Sekr. Sądu Apeli.

Prezes Sądu AppeManyinego W oln e jo  Niepodległego t ściśle Neutralnego Miasta 
K rakow a i i t g ó  Okręgu. Sterownie do artykułu 118. Kodexu Cywilnego podaie do pu- 
biiczney wiadomości: i i  T r y b in a ł  I jnstaneyi regóż kraiu na powod/two Salomei z 

ojakowskich Bukowskiej męża swego podatier, ma Wesołey przy Krakowie pod 
Liczbą 226. semiesrkntey ządaiacey uznania l  eprzytomności Jozefa antoniego W jja -  
kowskiego Brata swego przeszło od lat czterech w roieyscu ostatniego zamieszkania O- 
k ręgu Miasta Krakowa nieprzytomnego, w«d»ł wdniu 31 Grudnia r. z. i8r?. stósownje 

artykułu 116. Kodexu Cywilnego W yrok polecający dalsze dochodzenie nieprzy­
tomności wspomnianego Jozefa Antoniego W o akowskiego Sądowi Pekoiu Okrę„u 
”  olaego Miasta K rakow a. - w Krakowie dn:i  20 Lutego 1818-

Nikorou icz.
p _ # Raubiich. Sekretarz S. A •

Kraków'1*  ̂ AppeHacyinego Wolnego Niepodległego i ściśle Nrutraliiego Ąłiarta
public*.n*e °  ^tosowaie do artykułu 1.8 Rodexu Cywilnego pode e do
f ia vk m * ■; ^donftiści j i i  Trybunał I Jnsumcyi tegoż kraiu na pow ództw a Maryanny 
P  / tAłoscianki 1 W si Mogiły , Gminy II Okręgu "Wolnego Miasta K rakow a ,



V  2 y i , V
Ijfydał *r«ayś1 artykułu 119- *  Cd. C yw il .  na fundamencie t łoźon ych  sw iąd ectw , u k ?  
te2 1 upłynionege czasu rocznego co do w ystukiw ania, w dniu 24 Stycznia r. b- Wyrok 
.5 „czep a \a j kowsk ego , M ałżonka w y ie y  rzeczoney Maryanny Kaykowsk.ej s i  
a icprzytom negooglaszaiący. tr Krakowie d. 19. Lutego ?818 ri

N ikoriw ice,
Raoboęh, Stkretcrz Sądu Apptll.

N iię y  podpisany Fetolucyą  Trybunatu 1 Jnstancyi Wolnego N*epobleglego i Jciśle 
Keutraloago Mzatta Krakowa i Jego Okręgu do Nru 3020 p<>d dniem 20 Września r, 
l i , 17 zapadłą, do sprzedarzy R a m i e n i c y  niegdy ś. p. Andrzeia Sakowskiego szklarza 
w łi  ney , w Uli: Szewskiey pod Nrem 329 polożoney , delegowanym będąc. Z a w ia ­
domią ninieyszym , i i  t a i  Kamienica 28,344. z* poi Urzędownie otaxowana zupełni* 
w dourym stanie będąc: , w skutek R ezolutyi Trybunału  I Jn.tantyi kraiu tutey siego 
pou dniem 12 Marca r  b. do L iczb y  413 w szłey , leszcze raz przed^tauowczo przez 
publiczną lic/tacyą W Sali Audyencynalney 'trybunału przrd pod} is-nycn odbydź się 
j"a«ią< ą o godzin.e 10 z rana dnia 30 Kwietnia 1. b sprzedana będzie. Zati m chęć li« 
Cytowania niaiący . ze ch cą się n a  o .ień w yze y  w ym ień.onym , w nueyscu naznaczonym , 
zaopatrzyć  w wadium 2334 z4: poi: wynosić maiące ,|znaydo* ać. O w aru tk a ih  zaś 
“liinieyszey licytacyi tak u podpisanego Kommissarza , m u  1 u Urcd Mię tu szew sinego 
".oratora massy każdego dnia dowiedzieć się można będzie, a n.we* z dzień san ey 
l ic y ta c y i ,  gdy z przed rozpoczęciem się oneyzi dokładnie odczytane będa. w fcrako* 
w e  unia 18 M, rca i8i8< roku.

Ignacy Lubaiew ski, A . S O.
Assesor Trybunału  Cy. L Jnjt. W oiewod. Krakowskiego Wyrokiem Trybunału te- 

g ó i  w sprawie W M aryanny Cienskiey Kanny doletniey O. &. P. w Rachwałowicach 
powiecie Szkalbmierskim Obwodzie M.*ch»wsk:n, Woiewod. Krakowskim , tudzież A- 
goioaii  z Cieńskicii W .  Stanisława Gostkowskiego Małżonki w Asiystencyi tegńż działa- 
iącey w  Bydlime Powtei ie Olkuskim W o. e w od, Krakowskim zamieszkałych, przeciwko 
3W . Monice z Łosiów Cieńskiey po niegdy Stanisławie Cieaskim pozóstałey wdowie 
swoim n emniey nieletnich Apolinarego , S»weryny i Zencny Cieńskicb z n» gdy Stanisła­
wom 'Cieńskim spłodzonych dzieci opiekończym Jmieniem czyniącey w Jkjpbrach Rachwało- 
w icach  Powiecie Szkalbmierskim W uie* ort. Krnkowikim zamieszkałey o dział maiątku po 
niegdy Kazim.erzu Cieńsklm pozostałego w dniu 20 Stycznia 1818 roku zapadłym 
J ‘ elegti wi ny podaje do wiadomości, iz dobra Rachwałovyice z przyległośc ami Filipo* 
tjfice w P o w ic ie  Szkalbmierskim W orewod. Krakowskim, położone od miasta Koszyc 
ćwierć mile od O patowca md* iedaa, a od Wisły ćwierć mile odległe, pr ei Bie- 
f ł y c b  do summy 235,816 Złp. w monecie Srebrney grubey Courant oszacowane, nie* 
moiey Dobra Vt oysławice w tymże Powiecie i Waiewod. położone, od Koszyc m la is- 
dna od W isły mila. ie d n a , a od Krakow a pięć mil odległe, urzędownie do 'u m m y 
167044 Zip. ao gt; w tponecte : ak w y ie y  ocenione, przez Publiczną licytacyą sprzeda* 

będą i po odoyciu n* dniu 9 us, i , b. l icytacyi przygotow w czey termin do p r z y  
sadzenia stanowczego n, dzień 27 Kwietnia r. b. 1818 o godzinie ętey  ranne1 w y ­
znaczonym  ; życzący  spoie nabyć tąkow* Dobra m*ią się stawić przed Podpisa* 
ziym d o  tey czynnośc 1 wyznaczonym  w Krakowie przy Ulicy Grodtkiey Pod L. 106 
•w nueyscu Posiedzeń T ry o u n ału ,  opatrzeni w  dziesiątą część iako vadiuui w dniu iak 
W yłey  oznaczonym > o innych Warunkach można się dowiedzieć w kaacelaryi W go Pi­
sarza Trybunału. W. Krakowie dnia 13 Marca r. igi8. ■

Krzyżanowski. As. Tryb.
Jgnacy Klim czyk, rodeny z w s i  K rowodrzy, w O bow od zie  W -Inego Miasta?.Krakowa,

W r. i3l»  przystał do wo.yska P n l s m e g o  w  W arszawie , ale n i e w i a d o m o  , do któregb pułku, 
w czem  żądanie lęątiam ihi czy  iy  i t , lub gdzie się tiiayduie; aby mogła wiedzieć O 
iego śmierci, l.ub i j  ;iUl upi aśzam ratem, ktoby wiedzieć m ógł o n im , aby przez mi- 
łvść bliźoiego douiesł d a  podpisanego, z a  co z a p e w n i a  się wynagrodzenie od Sukces* 
serów.

(

M oszcztński- Zarządca Krowodrzy.
U. P. Dominika Dobrowolskiego pod Liczby 16 w t ta ty  Han>ieuicy , iest Koniczy*

Ma Krajowa, a Piekar, ntesuszoaa fuat po t. Zip- i j  g< de sprzedania.

i


